
Przedostatnie .
ogniwo

w łańcuchu  
słowiańskim

wykute

Polsko -  czechosłowackie braterstwo
O  godzinie 13.10 dnia 10 marca 1947 r. odbyło się w pałacu Belwederskim w Warszawie 

w obecności Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta uroczyste podpisanie układu o przy*
| aźni i wzajemnej pomocy między Republiką Czechosłowacką a Rzeczypospolitą Polską.

Poniżej podajemy pełny tekst układa.

UK ŁAD
o przyjaźni i  wzajemnej pom ocy

miedzy Rzecząpospolitą Polską i Repobliką Czechosłowacką
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i Prezydent Republiki Czechosłowackiej

Dążąc do zapewnienia pokojowego rozwoju cbu krajów słowiańskich, które, granicząc bezpośrednio z Niemcami, by iy w ciągu całych swych dziejów przed­
miotem niemieckiej zaborczości, zagraża jąccj niejednokrotnie samemu ich istnie niu,

Wyciągając wnioski z doświadczeń ostatniej wojny, która postawiła- obydwa kraje w obliczu śmiertelnego niebezpieczeństwa,
Świadomi żywotnych interesów, które posiadają obydwa kraje we wspólnej obronie na wypadek wznowienia przez Niemcy polityki agresji przeciwko łeb 

wolności, niepodległości i całości teryto riainej.
W przekonaniu, że wspólna obrona p rzed takim niebezpieczeństwem leży w In leresle utrzymania pokoju powszechnego I bezpieczeństwa międzynarodowego, co 

Jeat najwyższym celem Organizacji Naro dów Zjednoczonych, do której obydwa kraje należą,
Zdając sobe sprawę z tego, że przyja źń i ścisłą współpraca między Rzcezposp olitą Polską i Republiką Czechosłowacką odpowiada najżywotniejszym interes -ru 

obu krajów I przyczyui się do Ich Kulturadnego- i gospodarczego rozwoju, postanowili zawrzeć w tym celu UKŁAD O PRZYJAŹNI I WZAJEMNEJ POMOCY I wy­
znaczyli jako swoich pełnomocników t

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej: Pana Józefa Cyrankiewicza, Prezesa Rady Ministrów i p. Zygmunta Modzelewskiego, Ministra Spraw Zagranicznych.
Prezydent Republiki Czechosłowackiej: Pana Kienienta Gottwalda, Prezesa Rady Ministrów I p. Jana Massoryka, Mini stra Spraw Zagranicznych, którzy po wy- 

<«<u:iie swych pełnomocnictw, uznanych za sporządzone w dobrej 1 należytej formie, zgodzili się na następujące postanowienia:

Artykuł 1
Wysołdo Umawiające się Strony zobo­

wiązują się oprzeć wzajemne stosunki na 
podstawie stałej przyjaźni, rozwijać je 1 u- 
nacniać podobnie, jak  1 swą gospodarczą

kutturalDą współpracę.

Artykuł 2
Wysokie Umawiające się Strony zobową- 

«ują się stosować za wspólną zgodą wszel. 
tle dostępne im środki dla-unlemoillwisnla 
tażde.f nowej groźby agrC-ejl ze strony Nie. 
mleć lub ze strony każdego innego pań. 
Stwa. które połączyłoby się -w tym  celu z 
Niemcami bezpośrednio lub we wsaęWtj in- 
sy sposób.

W tym celu Wysokie Umawiające się stro 
My będą uczestniczyły w duchu jak nsjszer. 
jrtej współpracy w każdej międzynarodowy ‘

akcji, zmierzającej do utrzym ania pokoju 
1 bezpieczeństwa międzynarodowego i w peł 
ni przyczyniać się będą do urzeczywistnię* 
nia tego celu.

Wysokie Umawiające się Strony będą 
przy wykonywaniu nlhiujszego Układu prze 
strzegać swych zobowiązań, wynikających 
z ich członkostwa w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Artykuł 3 .
Jeżeli jedna z Wysokich Umawiających 

się Strcn zostanie wciągnięta w działania 
wojenne z Niemcami, które wznowiłyby 
swoją politykę agresji lub w Jakimkolwiek 
innym państwem, które połączyłoby się z 
Niemcami w tej polityce, druga z Wyso­
kich Umawiających się Stron udzieli Jej 
niezwłocznie swej pomocy wojskowej oraz

wszelkiej innej pomocy wszystkimi środka­
mi, będącymi w  Jej rozporządzeniu.

Artykuł 4
Wysokie Umawiające się Strony zobo­

wiązują się ni o zawierać żadnego sojuszu 
ani nie brać udziału w żadnej koalicji. skie­
rowanych przeciwko drugiej Wysokiej Urna 
wia jąccj się Stronie.

Artykuł 5.
Niniejszy Układ zosUJe zaw arty na okres 

la t dwudziestu, licząc od dnia jego wejścia 
w życie. Jeżeli żadna z Wysokich Umawia­
jących się Stron nie wypowie Układu na 
dwanaście miesięcy przed upływem wymię, 
nionego okresu dwudziestoletniego, pozosta 
nie on w mocy na okres dalszych pięciu la t 
i w ten  sposób dalej, aż do chwili, gdy jed­
na z Wysokich Umawiających się Stron nie

wypowie go na dwanaście miesięcy przed 
upływem bieżącego okresu pięcioletniego.

Niniejszy Układ, za którego część in. 
tegralną uważa się Protokół—Załącznik, bę­
dzie ratyfikowany w jak najkrótszym te r ­
minie, zaś wymiana dokumentów ratyfina. 
cyjnych nastąpi w Pradze możliwie naj­
rychlej.

Układ wejdzie w tycie z chwilą jego pod. 
pisania.

Artykuł 6
Niniejszy Układ sporządzony jest w Ję­

zyku polskim 1 czeskim, przy czym obydwa 
teksty m ają jednakową wartość.

W dowód czego wymienieni Pełnomocni­
cy podpisali niniejszy Układ 1 wycisnęli na 
nim swe pieczęcie. Sporządzono w Warsza­
wie w dwu egzemplarzach dn 'j 10 m arca 
1017 r.

Z upt»w«»iniefva Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Z upoważnienia Prezydenta Republiki Czechosłowackiej
JÓZEF CYRANKIEWICZ KLEMENT GOTTWALD

Prezes Rady Ministrów . Prezes Rady Ministrów

ZYGMUNT MODZELEWSKI
Minister Spr *w Zagranicznych

JAN MASSARYK
Minister Spraw Zagranicznych

Wysokie Umawiające Mę Strony w 
przekonania, żo trw ała przyjaźń wymaga 
(-regulowania wszystidch spraw, będących 
t7 zawieszenia między obydwoma krajaihl, 
•<ą zgodni’ z tym, te  rozstrzygną na podsfa 
wic wzajemnej zgody nie pAżBI< j  niż w cią- 
t-s dwa lat, licząc od dnia podpisania U kin. 
la  o Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy, wszy 
łtkfe kweBtte terytorialne, istniejące mlę- 
>r.y obydwoma Krojami f

PROTOKÓŁ. ZAŁĄCZNIK
do układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 

między Rzeczypospolitą Polską 
i Republiką Czechosłowacką

cjl względnie Czechom 1 Słowakom w Pol­
sce w ramach praworządności i na zasadzi* 
wzajemności, możliwości ozowju narodo­
wego, politycznego, kulturalnego 1 gospoda 
rczego (szkoły, stowarzyszenia, spółdzielnie 
na zasadzie jedności a^eidzlclczoścl w Poi

to mając n a  uwadze potrze hę rmżliwio liwla najkrótszym terminio do zawarcia 
najszybszej udhndowy gospodarczej i kui-J umów, służących temu oclowi*, 

turainej obydwu Krajów, przysuąpią w inot że zapewnią Polakom w Czeehosłowa

rcj względni? w CsrcbosKwacJi,.
Sporządzeni, w Warszawie dnia 10

marcu 1847 r.



Sir. 2 G A Z E T A  1, U B E f, S |  A Nr C? (737)

W duchu zgody i pojednania
rozpoczęły siQ obrady Konferencji iSfiossfsewsJciej

Jak już donos,liśmy. w poniedziałek,- dnia 10 marca o godz. 5 po południu 
czterej ministrowie spraw zągran cznych wielkich mocarstw przystąpili do pracy. 
Na krótko przed .wyznaczonym term nem, poczęły zajeżdżać linrazycy uczcam ków 
konferencji. W ysiadają kolejno gen. M arshall, Cerne de Murv tte, Murphy. mar­
szałek Sokołowski, minister Bidault, gen Catrcux. Mac Dcrniolt, Sir Maurico Pe- 
terson, minister Molotow, w liny  irw ym i oklaskami i wreszc e mai. Bevin.

Jako miejsce uroczystego otwarcia konferencji wybrano piękną salę Domu - 
Przemyślu Lotniczego o 6 oknach, ozdobioną marmurem i złoceń and. środku 
stanął wielki okrągły stół, na nim zaś widniały cztery chorągiewki 
czterech wielkich mocarstw orae kryształowe karafki i szklanki.
o godz. 17 czasu incskiewsk.ego wkroczyli na salę czterej ministrowie spraw zagra­
nicznych wraz ze swymi doradcami i cks pertami, zajmując miejaea przy stole.

Głos zabrał radz ecki minister spraw i st-kfch dziennikarzy, fotografów i ope i 
zagranicznych Mołotow, by powitać' zatorów filmowych, konferencja pr~e 
przedstawicieli trzech innych rr.o- j szła do właściwej pracy w śc.słym gro 
carstw alianckich, przybyłych do Mo nie.
skwy dla wzięcia udziału w obradach 
Rady Ministrów. Zadan e nie jest ła­
twe — stwierdził min. Mcłolow — ma 
my jednak sol dną podstawę do dy­
skusji. M inster Molotcw wyraża ży­
czenie, by obecna konferencja zakon 
szyła się sukcesem i proponuje nie­
zwłoczne przejście do porządku dzen 
nego.

Z kolei przemawia brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych Bcvin, któ 
ry proponuje, by przewodnictwo ob­
jął minister Mołotow.

Francuski minister spraw zagrani­
cznych Bidault przyłącza sic do propo 
zyeji m ntstra Beyina i podkreśla, żeZ l in c \ r7 r a n c u s k l '“ dcc7n“ia\'powagę , porządek dzienny, ustalony-wr Nowym 
umawianych problemów, ale jesfr prze I JcrIiU- s a ajney s.ę z szc .n p 
konana, że dzięki wspólnemu wysiłko postanawiając prowadzić 
wi konferencja moskiewska stanie s ę
doniosłym etapem dzieła stabilizacji 
pokoju.

Amerykański minister spraw za­
granicznych generał Marshall w krót 
kim przemówieniu przyłącza się do 
deklaracji niinslrów  Bcvina i Bi-

widzianej wówczas kolejności. Oznacza
to, że sprawa Austrii będzie rozpatrzona 
na końcu.

We wtorek rano za­
stępcy mirr-trów 
spraw zagranicz­
nych do spraw Nie-

dault oraz popiera propozycję w spra mieć mają omówić raport alianckiej Bady 
wie pcw erzenia przewodnictwa min. Kontrolnej w sprawie wykonania pnrozu- 
słrowi Mołofowowi. j mienia poczdamskiego, która (o sprawa

Mmrster Mołotow zabiera portow- “
nie głos, stwierdzając, że wszyscy 
są zgcdn: w pragnieniu, by konferen 
ojia odniosła suit ces i przyjmując 
przewodnictwo pierwszego zebrania 
proponuje jednak, by r.a przyszłość I Lendy nie 
zasto-»ov.rac przyjętą dawniej proce-
durę, a mianowicie pow.erzać prze­
wodnictwo kolejno każdemu z m tni- 
wtrów.

Fotografowie j operatorzy filmowi 
dokonują zdjęć.

Po opuszczeniu sali przez wszy-

Delegacja czechosłowacka
u Prezydenta Rzeczypospolitej

rb. o godz. 11.451 nych R.P. ZygmuntDnia 10 marca 
Prezydent RP przyjął n i  audiencji 
czflonków Rządu Republiki Czecho­
słowackiej, przybyłych w delegacji 
do Polski. Premier Klement Gottwałd 
przedstawił Prezydentowi członków
delegacji,

’ Ze strony polskiej w audiencji wzię kiej w Warszawie — p 
li udział: minister spraw zagranicz-ret.

---------OOo-- ------

Pomyślne zakończenie 
polsko-włoskich rokowań handlowych

RZYM. 11.3. PAP. Rokowania 
handlowe między przedstawicielami 
rządów polskiego i włoskiego, mające 
na celu, przystosowanie do potrzeb bie 
żącycb zawartego 10 października 
ub. roku układu handlowego, zostały 
pomyślnie zakończone.

Po podpsaniu dodatkowej umowy, 
imbasador RP w Rzymie Kott, wydał 
orrrięc-łe, na którym obecni byli wice

o łMirwach 
Puńkluałn' s

Skład delegacji
Delegacja radziecka: 
przewodniczy minister Mcłotiw,

Jednom yślaao
w sp ra w ie

Ustalenie 
porządku obrad

Pierwsze posiedzenie zakończyło się o  
godz. 18.40 czasu moskiewskiego. Przyję-

Raport Rady 
Kcrrłrcłnej

figuruje na pierwszym miejscu porządku 
Izicnnego. Zastępcy ministrów do «praw 
Austrii będą kontynuowali prace nad frak 
lotem pokojowym z Austrią, rozpoczęte w

Na propozycję ministra 
Bcvina postanowiono, że w 
wykonaniu decyzji mini­

strów spraw zagranicznych Wielkiej Trój­
ki, powziętej w l.Iaskw ic w grudniu 1B15 
r. w sprawie popierania demokratycznej 
ewolucji zjednocz cnych Chin, ministro-

Chiny

Modzelewski i 
wiceminister dr. Stanisław Lcszczyc" 
ki. Obecni byli również poseł nadzwy­
czajny j minister pełnomocny R. P. w 
Pradze ambasador Stefan Wierbłzw- 
ski oraz poseł nadzwyczajny i mm. 
pełnomocny Republiki Czech os łowac- 

Józef Hcj-

minister spraw zagranicznych R ea^, 
ambasador włosk: w Warszawie Do- 
nini, dyrektor departamentu traktato 
wego wloskego MSZ Grazzi, dyrek­
tor departamentu ministerstwa han­
dlu zagranicznego Dałoglio oraz wielu 
przedstawicieli przemysłu włosk ego z 
dyrektorem zakładów „Fiat“ Vallet- 
tim na czole

członkowie: wicerainistrowie Wyszyń­
ski i Cusiew, marszałek Sokołowski, Smir- 
uow i S emioiiow,

Delegacja brytyjska: 
przewodniczy minister Bevin, 
członkowie: lord Hood, Ilall-Pach l i  

Dizon.
Delegacja amerykańska: 
przewodniczy minister Marshat’ 
członkowie: Murphy, Buhlen. Dalie* i 

ger.erfll Clark.
Delegacja francuska: 
przewodniczy minister Bldauli, 
członkowie: gen. Calroux, Coure 

Murzitle, Alpliand i Saint-Ardouiu.
Wraz t doradcami i ekspertami 1'czt.a 

radzieck ch uczestników konferencji się­
ga t 0 osób, Fraucja i Stany Zjednoczone 
wydelegowały j>o 20 osób, a Wielka Bry­
tania na razie tylko 9 osób. 

c.Oo- ----

śc

de

likwidaeji Prus
wie podczas obecnej konferencji omówią 
również sytuację w Chinach.

Z kolei omawiano propozy- 
Trtesł cj? brytyjską w sprawie rych 

lego rozważenia sprawozda­
nia korn.sji finansowej dla 

Triestu, jjowolancj przez ministrów spraw 
zagranicznych w Nowym Jorku, celem 
zbadania potrzeb wolnego obszaru Trie­
stu w tym zakresie.

Minister Mołotow 
Odszkodo** przypomniał, że do

Wania Londynu w phnąl
list międzynarodowej 

komisji reparaeyjncj w Berlinie, propo­
nujący wysłanie przedstawiciela tej .nsty- 
lucji do Moskwy. Minister Bidault zapro­
ponował wzięcie pod uwagę tej propozy­
cji w chwili, gdy wyłoni się sprawa od­
szkodowań niemieckich podczas rozważa­
nia raportu- Rady Kontrolnej. Propozy­
cję tą przyjęto.

Następnie ministrowie spraw 
Prusy zagranicznych, po powzięciu 

decyzji, że zastępcy do spraw
Niemiec mają zalecić kolejność rozważa­
nia punktów zawartych w.obszernym ra ­
porcie Rady KocWołnoj, przyjęli propo­
zycję ministra Berin.i w sprawie zaakcep­
towania już teraz jednego punktu, co do 
którego zalecenie wspomnianego rayertw 
wypadlo jednomyślni.", a mianowicc pun­
ktu *w sprawie likwidacji Proś.

Porozumienie w tej sprawie osiągnięto 
o godz. 18.25. W len sposób zdecydowano, 
że dawne p: ństwo prusk.e nie będzie już 
istniało jako jeden z krajów niemo-ekich.

Zgodzeno się w zasadzie, że mm strn- 
w e będą się ^potykali codziennie o lG-tej 
czasu moskiewskiego. Minister Marshall 
obejmie przewodnictwo ua  posiedzeń u 
wtorkowym, po czym przyjdzie kolej na 
m inistra Bidaulta i na min. Besina.

-oCo-

Marshall będzie kontynuował 
. dotychczasową politykę

LONDYN. 11.3 Jak  donos; z Mo­
skwy agcrcia Reutera, minister spraw 
zagranicznych USA Marshall zazna­
czył w poniedziałek, że na ooecnej ken 
ferencji będzie ściśle kontynuował 
politykę amerykańską, ustaloną przez I Spotykał s.ę on natomiast dość częs o 
swego poprzednik?.. „Opieram się n a 1 - ' ! * ** « « • « »
umowie poczdamskie) - na warunkach 
przedstawionych przez Byrne&a w je 
go nrzemówteniu w Stmttgarc e — o- 
świadezył Marshall na konferencji 
prasowej w Moskwie. Dodał on, że 
jest równ eż gotów konstytuować wy' 
siłki Byrnesa, zmierzające do zawar­
cia na przec ąg lat 40-tu paktu czte 
rcch mocarstw.'

Co pisze prasa
'angielska i radziecka?

Prasa brytyjska jioJteięea wiele miejses 
konferencji moskiewskiej zamieszczając 
liczne korespondencje z Moskwy n-» ten 
temat i  snując przewidywania na ten al 
ewentualnego przebiegu obrad. Ha ogćd 
dzienniki tutejsza zajmują stanowisko o. 
strożnej rezerwy.

„Manchesżer
Guardian4'

w korespondencji u 
Moskwy op.suje wra 
zenie, jakie wywoła 
ło wśród przybyłych

na konfererocję dyplomatów zawarcie te 
statniego pttrozur.nienia polsko-radr.eckiago. 
Podkreśla on, że porozumienie to wywoła 
ło wielkie zainteresowanie w kołach dy 
piomatycznych.

Związek Radziecki — jak stwierdza ko­
respondent „Manchester Guarduw" — po­
piera w pełni stanowisko polskie w spraw* 
granic zachodnich. Z drugiej strony ostał 
nie porozumienie daje Polsce szereg wielce 
doniosłych korzyści.

Wyliczając poszczególne punkty porozu­
mienia, korespondent wyraża pog ąd, że s.a 
nouią one niejako dobitną odpowi&dż rc  
niedawne zarzuty podsekretarza. Sianu 
USA Acha ona w stosunku- do Iłiciącku 
Dłsczieckiego.

Dalej korespondent pisze, że dajc się wy 
caw! coraz bardziej, iż V7iclka Drylan a 
jest obecnie więcej niż daicnicj skłonna do 
pozytywnej oceny r.owych krajów ćcmokra 
tycznych w Curcpic trscóoinie? i  że rdwnisi 
w tej okoliczności tkwią prdrtawy tna-e. 
zicnia wspólne? platformy m'ędzy 1VicJ':ą 
DrytC4iią a Zw ązltiem Radzieckim. Za do­
brą oznakę uważane jest uznanie przez 
Wielką Drytaaię rządu bułgarskiego.

omawiając sprawę za 
„Daily chodnich granic Poł-

Worke*'44 a,oi podkreśla, że
wszelkie wysiłki w 

Warunku rewizji łych grania skazans są 
na niepowoAienia.

w  artykule wstęp. 
„Nowoje W n  twierdzi, iż siu-
Wremia*4 szne rozwiązanie za­

gadnienia niew.es- 
kisgo jest niezbędnym, warunkiem trwale- 
go pokoju i bezpieczeństwa, grezs s'anowit  
będzie ac-ytyc::ną rozwoju stosunków mię­
dzynarodowych w U u ropie i  »a cełym  śu-(#
CłC.

, Nowoje Wrsmia" zaznacza, iż w krajach 
anglosaskich istnieją uugrupouania. kiórt 
rozwijają szeroką działalność, zmierzającą 
do pode>noaKia współpracy m.ędzyr.arodo- 
1’jcj ł do stosowania polityki narzucany* 
swej woli innym państwom. Dicg wypad­
ków wykazał, że •» stosunku do Związku 
Radzickiego polityka siły ule odnosi skut­
ku. Zlimo tu koła reakcyjne rozpoczęły 
sZną kampanię pro pa gamłcwą przedt 
uchwałom konferencji poczdamski:.:. 
wiciu wypadkach uchwały poczdamskie 
został i już faktycznie ł  arwzor.e. Postęp 
w sprawie rozwiązania zagadnienia nie. 
micc':iego będzie można osiągnąć tylko 
przez konsekwentną realizację uchwal kon 
fcrcncji poczdamskie). Tylko tako polityka 
to s osunku da Hiemiec odpowiada życze­
niom i zasadniczym interesom życiowym 
wszystkich iiąjr.ydów miłujących pokój.

Min. Alarshall zaznaczył, że niedzteł 
na rozmowa z mimstrem Bevin«c by­
ła jego pierwszą konferenc ą z brytyj 
‘;kim ministrem spraw zagranicznych.

z mi-ilstrem Mołotowem i odbył z nim 
pierwszą konferencją w Waszyngto­
nie w roku 1942. -

— -oO o------
Ang'.ia musi pUcić

KAIR, 11.3. API. Egipski minister titan  
sów odrzucił propozycję brytyjską zre.lu 
kowania zadłużenia angielskiego w E'-'; 
cie. wrnosrgetgo 500 milionóy* funtów.



Z a i m i j m y  s ię
t r o s k l iw ie j  m ło d z ie ż ą

W niedzielę odbyło się zebranie dele­
gatów Szkolnych Komitetów Rodziciel- 
•kich 1 przedstawicieli Miejskiej Konrsji 
Oświatowej.
' Omówiono zadani* MKO i przedstawio­

no wydatki Lublina na oświatę i kulturę, 
które w roku 1944/45 wyniosły 1950 tys. 
zł., 1945/46 — 8850 tys. zł., 1946 (za 9 mie­
sięcy) — 11230 tys. zł. Na rok bieżący pre­
liminowano 2020 tys. zł., co stanowi po­
nad 13 proc, budżetu Zarządu Miejskiego.

Następnie podniesiono i przedyskuto­
wano zasadnicze zagadnienia dla szkolni­
ctwa, a mianowicie: wpływ na moralną 
stronę młodzieży, kontrolę mieszkań uer- 
ifów i ich uczęszczania do-szkół, przeciw­
działanie ulioznikoatwu, pomoc dla nieza­
możnej młodzieży, organizowanie przy 
szkołach bibliotek i czytelni dla młodzie­
ży i starszych, urządzenie boisk, ogród­
ków. kwietników itp.

ajżywotniejszym zagadnieniem okazał
się wpływ na moralną stronę młodzieży, 
która pozostawia, niestety, wiele do ży­
czenia. Zebrani przytaczali szereg wypad­
ków złego zachowania się starszych dzie­
ci w stosunku do młodszych, j lk również 
częste wyrządzanie w szkołach szkód 
przez uczniów. Okazało się również, iż z 
dnia na dzień wzrasta nieuspraw edlisyio- 
ne niczym opuszczanie lekcyj w szkole, 
tzw. wagary, które są nadzwyczaj szkodli­
we w swych skutkach.

Zebrani stwierdzili, iż rozprężenie to 
wśród młodzieży spowodowane jest w du- 
tej mierze wyświetlaniem nieodpowied­
nich dla dzieci i młodzieży filmów. Od sie­
bie tu dodajemy, iż każdy film przysyła­
ny do kin lubelskich ma tzw. metryicę, 
która określa, czy film ten j js t dozwolo­
ny dla wszystkich, czy też tylko dla star­
ty c h . O ile więc młodzież na „zakazane" 
filmy uczęszcza, stanowi to winę dyrek­
cji danego kina, która wywieszając ogło­
szenie: „Film niedozwolony dla młodzie- 
ty“ — wpuszcza tę młodzież równocze­
śnie do kina, ponieważ kieruje się jedy­
nie zyskami.

Omówiono drogą aktualną sprawę: ska­
lowanie w szkołach opłat na rzecz Ko’la 
Rodziców, co spowodowało • przykrą sy- 
uecję gospodarczą szkół, które w obec­

nych warunkach potrzebują ciągłej pomo­
cy materialnej. Stwierdzono, że niewiel­
kie składki miesięczne nie są ciężarem dla 
rodziców, a mogą przynieść dużą pomoc 
szkołom, czy to w dożywianu, czy w za­
kupie pomocy naukowych, czy wreszcie 
w zaspokajaniu innych potrzeb szkolnych.

Z nowych wydawnictw

Paczka z książkami „Czytelnika"
W rozmachu wydawniczym Spółdzielni 

Wydawniczej „Czytelnik" nie dostrzega 
się zupełnie tego momentu, jaki towarzy­
szy każdemu — rozmachowi: w planie wy 
dawniczym „Czytelnika" nie ma pogubio 
nych ogniw. Gdy aię rozkłada każdą na­
desłaną paczkę z egzemplarzami recenzyj- 
nymi, można na pierwszy rzut oka. od­
nieść wrażenie pewnego „nieporządku". 
A te to tylko wrażenie, w istocie bowiem, 
kiedy poukładamy nowe książki obok po­
przednio nadesłanych, dochodzimy do 
przyjemnego stwierdzenia, że szeroki 
wachlarz zainteresowań „Czytelnika" ja­
ko wydawcy, jest w układzie swych po­
szczególnych piór bardzo konsekwentnie 
przemyślany i realizowany. Już to prry- 
znać nrusi każdy p. Zofii Dembińskiej, że 
jej wyczucie potrzeb, odczuwanych '-rzez 
różnych czytelników, jest zawsze trafne, 
a dobór wydawanych utworów potrzeby 
te całkowicie zaspokaja.

Dla rrykladn kilka uwag na temat nie­
których książek z ostatnio nadesłanej nam

Na akutek skasowania wspomnianych op­
łat mija się z celem dalsze istn’enle 1 dzia­
łalność Kół Rodzicielskich.

W związku z tym zebrani uchwalili jed­
nogłośnie następujący wniosek: „Przed­
stawiciele Kół Rodziców, zebrani z inicja­
tywy Miejskiej Komisji Oświatowej 
w Lublinie w dniu 9.3.47 r. zwracają się 
do MKO o uzyskanie autorytatywnego wy 
jaśnienia w sprawie składek na Koła Ro­
dzicielskie, przy czym podkreślają, iż dzia 
łalność Kół Rodzicielskich będzie mogła 
być kontynuowana jedynie w wypadku 
przywrócenia prawa nakładania ' pobie­
rania od rodziców młodzieży uczą­
cej się w szkołach dobrowolnych skła­
dek".

W dalszym ciągiu zebrania przewodni­
czący Sekcji Op:eki nad Dzieckiem MKO 
złożył sprawozdanie z akcji kolouij let­
nich w roku 1946, które prowadzono w 
28-miu jednostkach organizacyjnych. 
Koszt kolonij wyniósł ok. 6 milionów zło­
tych. Wydatki te pokryły władze szkolne 
(5 milionów zł.) oraz Ubezpieezalnia Spo­
łeczna. Koszt utrzymania jelneso dziec­
ka wynosił ok. 100 zł. dziennie.

Na dożywianie wydały władze szkolne 
w roku 1946 — 400 tys. zł., czyli na jed­
ną szkolę przeciętnie ponad 15 tys. W bie­
żącym roku szkolnym wydano dotychczas 
na ten sam cel ponad 600 tys. zł., czyli 
przeciętnie ok. 25 tys. na szkolę. Dożywia 
się 5969 dzieci (1695 — bezpłatnie i 4274

Czasopisma literackie Lube szczyzny
Trzeci (28 i  kolei) numer „Zdroju" za­

wiera artykuły i utwory: Czesława Ja- 
strzębca-lśozłowskiego, Juliusza Kurząt- 
kowskiego, Kazimierza Pietkiewicza, Ja­
niny Pliszczyńskiej, Kaliksta Morawskie­
go, Stanisława Pugaczewskiego i Stanisła­
wa Papierkowskiego oraz recenzje ksią­
żek, „Glosy o „Zdroju" i przegląd czaso­
pism.

Ukazał się oczekiwany z zainteresowa­
niem nowy numer „Kameny". Uwcgę

Skup pierza i puchu
płaci najwyższe ceny, 

poszukuje agentów dla zakupu . 
„Les

P lu m e s  De Połogu©”
LUBLIN. Lubawowska 5 1158

paczki wcalz .bfitej
Ci, którzy nie nasycili się jeszcze te­

matyką z obozów koncentracyjnych i 
przeżyć okupacyjnych, znajdą ich obraz 
w „Historii jednego życia" L. Hirszfelda. 
Leci obraz to jakże odmienny od tych 
wszystkich, które dali nam poprzednicy 
nrof. Hirszfelda w tej dziedzinie. Krwią 
serdeczną spisany żywot człowieka do­
brego i szlachetnego, który poznał drogą 
własnego przeżycia i doznania cale piekło 
niemieckiej okupacji, stworzone przez 
„ideologów wyższej rasy niemieckiej". 
Obok „Trylogii" Sienkiewicza i „Mitolo­
gii". Parandowskiego nie znam książki tak 
pięknej jak „Historia jednego życia" 
Hirszfelda.

W obrębia tej samej tematyki, choć na 
innych przesłankach oparła swojo „Me­
daliony" Zofia Nałkowska. T.-udno się 
oprzeć ogromnemu wrażeniu prawdy Li 
jącej z kart „Medalionów", których treść 
jest echem owych lat koszmarnych, ale 
jakże rzeczywistych. W przeciwieństwie

— z* dopłatą), czyli ok. 50 proc, dzieci 
uczęszczających do szkół powszechnych w 
Lublinie.

Na opiekę dla 187 dzieci — sierot w 
rodzinach zastępczych wydano w roku u- 
biegłym ponad 90 tys. zł., w roku zaś bie­
żącym ok. 190 tys. zł.

Kolonie letnie w roku bieżącym będą 
szerzej zorganizowane. Fundusze na ten 
cel władze szkolne już posiadają. Do or­
ganizacji kolonij musi być powołany spe­
cjalny komitet.

Mamy nadzieję, że tego rodzaju zebra­
nia organizowane będą częściej, a poro­
zumienie pomiędzy rodzicami i czynnika­
mi oświatowymi doprowadzi do zmniej­
szenia analfabetyzmu, który obejmuje 20 
proc, naszych obywateli. (L).

Sytuacja powodziowa
Na skutek mrozów niebezpieczeń­

stwo powodzi na naszym terenie zo­
stało chwilowo zmniejszone.

Woda na Wiśle pod Sandomierzem, 
gdzie molnent kulminacyjny nastąpił 
w poniedziałek o godz. 7-ej, opada. 
Stan jej wynosił wczoraj 390 cm.

W Zawichoście stan wody wynosił 
w poniedziałek o godz. 7-ej 498 cm. 
12-ej — 502, 24 — 507, wczoraj zaś 
o godz. 7-ej — 510 cm.

Lód na całej Wiśle stoi.

zwraca artykuł K. W. Zawodzińskiego 
„Pomiędzy poetyką a krytyką", „Przed 
siedmiu laty" (kartki z notatnika) K. A. 
Jaworskiego, sprawozdanie z wierszy wo­
jennych Miłosza pióra Anny Kamieńskiej; 
dział poetyckj. zawiera również kolumnę 
debiutów. Pewmą nowością jest wprowa­
dzenie „Kolumny walki o czystość języ­
ka".

Harcerze pomorscy uczę się Iałae
Referat lotniczy Pomorskiej Chorą j 

gwi Harcerzy zorganizował teoretycz 
ny kurs szybownictwa. Piękny ten 
sport ma wielu entuzjastów wśród 
młod.zieźy — czego dowodem jest li 
czebność słuchaczy kursu, docho­
dząca do 100 uczestników i uczest­
niczek.

do Szmaglewskiej — pisał ktoś o książce 
Nałkowskiej — Kossak Szczuckiej, An­
drzejewskiego i innych literackich inaln- 
rzy „hitlerowskiego pieklą na ziemi" Nał­
kowska rezygnuje w wysokim stopniu z 
elementów epickich na rzecz sugestywno- 
ści i siły.

Czytelnik — myśliciel zagłębi się w psy. 
etiologiczną powieść Jerzego Zawieyskiego 
„Noc Huberta". Tematyka powieści zwią­
zana jest z ponurymi latami.okupacji, ale 
sposobem kreślenia i oceny przeżyć różmi 
się Zawieyski od Hirszfelda, Szmaglew­
skiej i Nałkowskiej. Powieść to trudna 
i nie dla wszystkich dostępna, ale głęboka 
swoją nie tyle fabułą, ile treścią wew 
nętrzną.

Jeszcze jedną powieścią związaną z o- 
kupacyjnym okresem życia polskiego jest 
„Drewniany koń" Kazimierza Iłran d y u ; 
Krytyka literacka przyznaje Brandysowi 
wysoką rangę artystyczną.

Czasy okupacji przedstawia wreszcie 
Władyidnw Rymklewici w opowiadaniach 
zatytułowanych „Rafał z lasu", a odzna­
czających się, — jak pisał J. Brzechwa w 
„Przekroju" — czystym wydźwiękiem 
moralnym i wyraźnie skrystalizowaną 
ideą wierności 1 braterstwa, dzl?ki któ­

Co na to
szewcy lubelscy?

Postępując śladami szewców gdyfr 
skich,' którzy zaofiarowali poważną 
ilość obuwia dla najbiedniejszych 
dzieci swego miasta. Cech Szewców 
m. Gdańska uchwalił jednomyślnie 
obdzielić ubogą dziatwę Gdańska w 
ramach pomocy zimowej obuwiem.

Każdy członek Cechu zobowiązał 
się obdarować dziecko, skierowane dc 
niego przez Komitet Opieki Społecz­
nej, jedną parą obuwia.

Co nam dała 
UNRRA?

Przez port gdański weszło do Pol­
ski 386 statków z dostawami UNRRA 
na któro składa się 753.000 ton róż­
nych towarów, 69.394 koni, 10.82(1 
szt. bydła, oraz 150.000 kurcząt. Ca­
ła ta pomoc nadeszła w okresie ou 
chwili uruchomienia portu do dnia 
dzisiejszego.

o0o~

Sytuacja na Sanie nie przedstawia 
na razie niebezpieczeństwa.

Dolnych 28 km wypełniają lody, 
które napłynęły od Krzeszowa. W  Ra 
domysłu stan wody wynosił w ponie­
działek o godz, 7-ej 727 om. 12-tej—• 
734, 18-tej — 740, 24-tej — 740, 
wczoraj zaś o godz. 7-ej — 738 cm.

Sytuacja powodziowa na terenie 
całego kraju pozostaje bez poważnej 
szych zmian.

Notujemy jedynie ważniejsze zato­
ry lodowe: na Sanie; na odcinku Ra­
dymno — Suchorów, na Wisłoca pod 
Dębicą (zator o dług. 13 km.), na Ci­
sta wie pod Nowym Zagórzem, na Sa 
nie pod Jarosławiem, na Odrze pod 
Dobrzenietn (d ług ,'12 km.). W uj­
ściu Wisły oraz na Odrze pod Szcza 
cinem pracują nadal lodołamaczc.

Oslawa pod Nowym Zagórzem 
zmieniła koryto i zalała osiedla. Ak­
cja ratownicza w toku.

Woda zalała również 20 zagród w 
Grodziszczu (pow. świdnicki). (L.) 

oOo-

Przy wydatnym poparciu Aeroklu­
bu bydgoskiego odbywają się wykła 
dy, obejmujące teoretyczna część wy­
szkolenia szybowcowego. Wykładow­
cami są instruktorzy Aeroklubu. Czaa 
trwania kursu wynosi 2 tygodnie, a po 
jego ukończenu uczestnicy uzyskują 
prawo do praktycznego szkoleń a 
się w lotach szybowcowych.

rym mogliśmy uratować naszą godność 
ludzką w czasie ponurej nocy niewoli na 
rodowej.

Miłośnicy poezji znajdą <jju siebie po­
żyteczną lekturę w formie tomu „W ier­
szy wybranych" Jarosława Iwaszkiewicza, 
jednego z klasyków „Skamandra" ale i 
jednego z klasyków współczesnej poc/.j 
polskiej. Obok wcześniej wydanych to­
mów poezy-j Staffa i Słonimskiego, tom 
wierszy wybranych Iwasrkiew'c/.a świad­
czy, że „Czytelnik" nie prowadzi swej ak­
cji wydawniczej po linii czysto handlo­
wej, ale, że działalności Wydawnictwa 
przyświecają cele o aspekcie artyslycz 
nym.

Jeszcze jednym wyrazem takiej właśnie 
polityki wydawniczej „Czytelnika" jest 
tom^prozy Stefana Żeromskiego („Nowe­
le, opowiadania, fragmenty"!. W linii 
„Czytelnika" proza Żeromskiego jest mo­
mentem nowy ni, dającym początek „Bi­
bliotece Czytelnika". Zaopatrzenie frag­
mentów prozy Żeromskiego w cenne opra­
cowanie ich naukowe Kazimierza Wyki 
nadhje publikacji podwójnie wysoką war­
tość.

(e <ł n.i
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2IIII milionów zl. kredytu
dla Województwa Lwbelshiego

na unicliitnuento ptatiiacji lyttimnwyr.il
Województwo lubelskie posiada do

•konale warunki glebowe j klimaty­
czne dla uprawy tak dochodowej dla 
gospodarstwa wiejskogo rośliny, ja­
ką jest tytoń. Oprócz tego chłopi lu 
bełscy są dobrymi plantatorami i 
dlatego też, mimo ciężkich warunków 
gospodarczych, spowodowanych znisz 
czeniem suszarń, brakiem materiałów 
budowlanych, nawozów mineralnych,-

tlantują tytoń w dużej ilości. W  ro~ 
u 194b—39.880 rolników — planta­

torów upraw ało . tytoń na obszarze 
5.652.6 ha, z których zebrane 4.398,2 
1 surowca.

Wielka ta rzesza plantatorów nie
(posiadała własnej reprezentacji zawo 
dowej dla obrony swoich interesów. 1 
to, Wojewódzki Związek Samcpomo- 
ey Chlopsk ej osiągnął nowy sukces,

Cieważ zorganizował plantatorów w 
cję Branżową Plantatorów Tyto- 

*.u — organizację au’onomiczną.
związaną ściśle ze Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej. Na skutek tego odby­
ły się w końcu lutego powiatowe zjaz­
dy plantatorów w tych powiatach, na 
terenie których P.M.T. planuje upra­
wę tytoniu, a więc: biłgorajskim, 
chełmskim, krasnystawsk m, kraśnic­
kim, lubelskim, lubartowskim, puław 
skim i zamojskim. W zjazdach tych 
wzięło udział ponad 15.000 plantato*- 
•ów, którzy wybrali Powiatowe Zarżą 
dy Sekcji j Komisje Rewizyjne oraz 
jednogłośnie przyjęli Tymczasowy 
Regulamin Pracy i ustalili wysokość 
dkłaidek członkowskich. Plantatorzy 

mieli zastrzeżeń co do cen, jakie 
płaci im P.M.T. za surowiec tytonio­
wy, domagali się jedynie terminowe­
go ich zaopatrzenia, (które w ubieg­
łym roku szwankowało, przez co 
■mniej szyła się wydajność plantacji) 
•  materiały pomosnoze, potrzebne 
•»  uprawy tytoniu.

gisloria szkól lubelskich |10|

Gimnazjum M. Sobolewskiej
„Prywatna Żeńska Szkoła** M. Sobolew i 

toiaj w Lublinie powstała w roku 1901. 
łoesątkowo obejmowała ona dwie klasy 
ftom atjalne i jedną — tzw. przygołowaw 
« ą .

W roku 1905 uruchomiono IH-cią i 
IV-tą klasę gimnazjum, zaś w roku 1917 
•■koła otrzymała prawo uruchom enia 
•asłępnyeh klas, aż do pełnego, ośmio­
klasowego gimnazjum, z klasom! pod- 
Witępną i wstępną jako podbudową.

W związku z reformą szkolnictwa prze 
kartałcono w roku 1933 klasy: podwsłęp- 
M i wstępną na siedmioklasową prywat 
M szkołę powszechną, jako podbudowę 
Jla gimnazjum. W roku 1937, w myśl re­
formy, uruchomiono liceum humanistycz- 
ie  i jedyne w całym okręgu lubelskim li- 
wum handlowe dla driewcząt. ,

W czasie okupacji gmach szkolny za- 2^row*ct ^an 
Jk*y byt bez przerwy aż do końca sierpnia 
1944 r. przez wojsko niemieckie. (

Szkoła usunięta, w październiku 1939 
i własnej siedziby nie przerwała pracy.
Crynne było w dalszym ciągu gimnazjum 
1 liceum humanisłyerne, oraz liceum han- 
dlowe. W listopadzie 1939 r. szkołę zam­
knięto na rozkaz władz okupacyjnych.

W roku 1940 uruchomiano Szkołę Han­
dlową z klasą specjalną. Nasłępn'e otwo­
rzono Wyższe Kursy Specjalne: Handlo­
wy, Administracyjny, oraz Księgowości i 
Administracji rolnej. Niezależnie od ofi- 
ajalnej procy szkolnej prowadzono tajne 
asiiczanie w zakresie liceum i seminarium 
nauczycielskiego.

O A Z f  T A

Na rok bieżący P.M.T. p anuje u- 
prawę tytoniu ta  rozdzielonym po­
między 43.000 plantatorów obszarze 
5.257 ’ia, z czego : 3.5OC ha rod  „W r 
gihię” 10.09 ha — „Puławski szero- 
kolistny", 50 ha — machorkę i 107 
ha — inne gatunki. Charakterystycz­
ne jest tu zwiększenie obszaru pod 
uprawę „Wirginii". Wskazuje to na 
to, iż P.M.T, dąży do wyeliminowa­
n a  z uprawy innych gatunków tyto­ . , _ projekt

„W.rgi- j dzać będą na terenie naszego woje- przeniesienia „Odrodzenia* do Warszawy 
wództwa Powiatowa Spółdzielnia S a- powstał w listopadzie uh. roku. Skoro tyl 
tnopomocy Chłopskiej w Zamościu . ko „zaistniały* warunki trehnle.nr, zo- 
Cnnime Spółdzelnie w Kraanymsta :sSał natychmiast zrealizowany. Przyznać 
wie, Chełmie j Zwierzyńcu oraz Po-' trzeba, ż» przeprowadzka była błyskawicy 
wiatowe Spółdzielń e  Rolrticzo-Han- ,n»,
dlowe w Lublinie, Lubartowie, K raś-j — Zmiana szały zewnętrznej jest bar. 
niku i Puławach. JL ). § dzo korzystna. „Odrodzenie" naDrato jak-

by rumieńców. Czy zmieni się j styl pi- 
snta, koncepcja redakcyjna?

— Już zmiana miejsca sprzyja icmit,
OKZZ w celu skierowani* kh  do J* J ,"w’8k'ł llh r"cM,> w * « * " * ’-  «•" w 
pracy na terenie Lublina. L"<b‘ m.a8 ,y ’ który musi ,lo-

W ramach dalszej pomocy amnestio i . .* porozumieniu 8|aj 8WJrort~ | lTkn,n,H' ™
nowanym wydano w więzieniu lubel- 2 ^ o j .  Urzędem Opieki Społecznej wy /  • ‘
sk in w dniach 8 i 10 bm. zanorio- transporty odzieży, obuwia i żyw , . .SR.m w dniach 1U bm. zapomo- _  d!?* - uj/ w.  wznmian pozwała na pewną nadrzędność,

na terenie powiatów:

niu na korzyść szlachetnej 
nii“,

W celu uruchomienia płantacyj ty­
toniu przyznano kredyty w wysoko­
ści 280 milionów zł. Pożyczkę może 
zaciągnąć każdy plantator, który u- 
bezp eczy plantację w PUZW. Warun 
ki zaciągnięcia pożyczki są następują-

---------------oOo

l‘omac ilh amnestwnnwanych
w Woj- Lubelskim

8 i 10 b m. zaporno-! transporty odzieży, obuwia i żyw nłczn e " ‘rudnia redagowanie n'sn<i. ale
gi peniężne w wysokości od 100 do ności dla ampes-tionowanych i ujaw- , €. . . .
1.000 zł. dla 70 o^ób na ogólna sumę dających się na terenie powiatów: "<> srup lll-wcMeh,25 ÓCO zł 47 szt odzte:^ 13 pa? Biała Pódl., Chełm, Krasnystaw, Bn MeMłk”ł I
obuwia dia 32 osób oraz żywność w JKraśnik, Łuków, Puławy. Włodawa irw iX ż Z ń ? e i? to m ^ T o d
postaci 115 kg. chleha, 144 puszek 11 Z.ara.osć- Dotychczas amnestionowa- ,ocenie* B ie r z a  bvć tygodnikiem”™ 
konserw, 30 porcyj śniadaniowych i ! » ujawniający stę ż terenu woj. lu- w, l4(.,wvm le«o s»owa niaereiPn »’mless-
4 porcji cukru dla 77 osób. W punkc e j bełskiego zgłaszali się z prośbą o po- ; n«pcaw. rwlnezetu rnrtmwn-

’ - T' r,r-r ' ■ * ’ 'm oc pieniężną luo odzieżową do Lt, , , , , ..
W.KOS-u w Lublinie. Obecnie po- ! , . ,a T *  ’« 7 ’ .
trzcbujący pomocy będą mogl, o t r z y j  y łvw# ^ rboł, . ^ Vfh ;dnl. 
mac ją na miejscu w każdym z nvast‘ # » *
powiatowych.

- -oOo—- -

noclegowym PCK skorzystało z nocie 
gu, śniadań, obiadów i kolacji ok. 20 
osób.

W punkce porco^-y dla ujawniają­
cych s'ę przy ul. Krótkiej wydano w 
dn. 7 j 8 b m. zapomogi p eaiięźne w 
wysokości od 200 — 500 zł. dla 4 o- 
sób na ogólną sumę 5.709 zł., 8 sit. 
odzieży dla 8 osób, jednemu ujawnią 
jąoemu się udz:e!ono doraźne; pomo­
cy sanitarnej, dwóch skierowano do

W chwili obecnej szkoła M. Sobol :w- 
Skirj liczy 7 klas G mnazjum i Liceum 
Ogólnokształcącego, jedną klasę Liceum 
Handluwego, oraz Jedną klasę Liceum 
Handlowego dla Dorosłych. (L.)

Powoźmy nieszczęśliwemu chłopcu
Jak już pisaliśmy, na Oddziale Wewnęlrz 
nyn Męskiej Kliniki przy Szpitilu S.S. 
Szarytek leży ciężko chorz na złośliwą a- 
nernię 16-Ietni Władek Jaskoł. Apel nasz 
do społeczeństwo lubelskiego -o pomoc d’a 
nieszczęśliwego chłepta, nie sozostał bez 
echa: oh. Grabowska ©'iarewała krew, 
znś n istępująrc osoby złożyły datki p'e 
niężne: Leszczyński Ludwik — 100 zt., 
Rodowicz M. — 300 zł., A. K. — ICO z t, 

500 zł., wzywając Ir.

ŁATOT W YBÓR
D Z IE C I M Ł O D S Z E  Z A JM U 1E  I B A W I

ŚWIERSZCZYK”
DZIECIOM STARSZY V WYDATNIE POMAGA w  NAUCE

„ PRZYJACIEL’’
C O  TYDZIEŃ ŚWIEŻY NUM ER. CENA ZŁ 10

5 ? ^

ce w stosunku do 1-go ha: plantator 
zakładający nową suszarnię — do 
80 tys. zł. w gotówce lub materia- 
’achj remontujący suszarnię — 50 

tys. z t ;  nini plantatorzy — do 35 tys, 
zł. Do czasu obmierzenia plantacji, 
wszyscy plantatorzy mogą zaciągnąć 
pożyczkę do wysokości 25 tys'. zł. Po 
życzki te zostaną potrącone w c ągu 
3-ch lat przy wykupie surowca. 

Materiały pomocnicze rozprowa

Kurs Korespondencyjny^
Esperanto

— Czytelnicy skarżą s ę na trudny, eg­
zotyczny styl nsszej publicystyki literac­
kiej, na ternrnotogię i aluzje, rr^-u-n ałe 
tylko dla wtajemniczonych.

— Zupełnie słusznie. W tym kierunku
Związek Esperantystów w Polsce, ^zamierzamy wpłynuć na naszą piitdleys»v- 

Oddział w Warszawie, zorganizował5kr. uczynić ją hardziej czytelną, Uarow 
korespondencyjny kurs języka Espe- ną, zrozumiałą dla szcrokleh warstw czy- 
ranto, opracowany na podstawie słyń,tełnlezyrh.

— Czy pismo będzie interesować się tylnego podręcznika „Petro", wydanego 
orzed wojną przez Międzynarodowy 
Związek Robotniczy Esperantystów w 
Paryżu.

Wszystkim za interesowanym wysy 
la bezpłatnie prospekt —■ za nadesła­
nie znaczka pocztowego na odpo­
wiedź, — Sekretariat Kursu, W arsaa 
wa, XII — ul. Dworkowa 5 m. 22, 
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Nawrotową, Wandę Brzezicką, Francisz­
ka Klucha i Juliana Wiśniowskiego do 
pójścia w jego ślady. Ponadto uczennice 
G'm,i. S S. Urszulanek przyjęły na siebie 
obowiązek dożywiania chłopca.

Z uwagi na to, iż preparat) wątrobiane, 
niezbędne do leczeń: i złośliwej anemii są 
bo'dzo drrgie, zwracamy s'ę z ponownym 
apelem o składanie dalszych ofiar pienięż 
nych na ręce S. Jadwigi, Męska Klinika 
Wewnętrzne przy Szpitalu Szarytek

,,Odrodzenie"
w Warszawie

Zanim rozeszła się wiadomość o p n , ,  
niesieniu redakcji „Odrodzeń a“ do War. 
szawy, już się ukatat w kiosku numer 
'wydany w W arsow ie. Numer uKa.alszy. 
w większym formacie, o składzie tu.rozlej 
przejrzystym i żywym. W redakcji 
jemy redaktorów, pochylonych nad >•» 
wynt numerem.

— Jest rzeczą słuszną i naturalną — zr 
czynam — źe pierwsze po wojnie i czoło­
we pismo literackie przenosi sie d<> sto­
licy. Al» tak znienneke, bez r-iegłnsu, w 
tempie błyskawicrn vm, bez żadnej przer­
wy miedzy numerem krakowskim a war­
szawskim?

— No tak, bez rozgłosu, ale

ka.

ko literaturą?
— Bynajmniej. Uwzględni aa.|*zer»«J 

zakres literatury, sztuki, zagadnień I fali 
tów kułtury I obyczajowości.

— Czy pisarze tak zw. prawicy iitcrac- 
kiej będą reprezen*owani w „Odrodro 
niu“?

— Naturalnie. Świadczą o łyzn nazwi­
ska wieln czołowych pisarzy, którzy dru­
kują w Odrodzeniu, a których do lewicy, 
zaliczać pic można.

— A więc pismo eklektyczne, „poziomo 
•we* na wzór „Wiadomości Literackich**..,

— Nie zamierzamy się wzcrowav ua 
„Wiadomościach Literackich". Poziom — 
a!c ule elharyzjn. Nie będziemy prnpago- 

•wać eklektyzmu, bezprogramow ości. 
Wręcz przeciwnie. Ale jesteśmy zdnnia, 
źe jest w Polsce miejsce na pismo niejako 
nadrzędne, w którym mogą się wypowia­
dać antagoniści, pisarze różnych przeko­
nań — I pokoleń.

— Więc czytelne, aktualne, urozmaico­
ne...

— Przynajmniej takie aą nasze za ml* 
•7-

Ł  P.

Wieczór autorski
Jeden z młodszych pisarzy lubel­

skich Stefan Wolski, zapozna publicz­
ność lubelską ze swoją twórczością W 
zakresie l ryki (wiersze własne j prze 
kłady z francuskiego), noweli i kryty 
ki literackiej (artykuł o Conradzie).

Wieczór odbędzie się dziś, 12 bsn o 
fodz. 17,30.
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3 razy więcey wady «  pmn wojną
z u ż y w a ’L u b I i n

wiłblia zaopatrywany jest w wodę 
ab z rzek;, lecz ze studzić i artczyj 
*k ch, położonych na łąkach we Wrcb 
kawie. Woda przy pomocy pomp ni­
skiego ciśnienia przechodzi do stacji 
pómp wysokiego ciśnien a, skąd roz­
prowadzana jest do sieci ulicznej.

Urządzenia techniczne zapewniają 
» tej chwili pokryć e zapotrzebowania 
iodności w 100 proc. Gorzej nato-

szereg badań i analiz technicznych. 
Ponieważ ani Zarząd Miejski, ani Wo­
dociągi n e  posiadają odpowiednich 
aa ten cel funduszów, zwrócono 
się o kredyty państwowe. Starania o 
pożyczko w wysokości 1 miliona zł. 
»ę na dobrej drodze.

Uwagę zwraca duże zużycie wody 
przez mieszkańców miasta. W sto- 

do okresu przedwojennego 
-ot)o

tanku

wzroslo ono trzykrotne i jest nie­
współmierne ze stopą życiową. Przy­
czyną nie jest bynajmniej w ękzze roz­
powszechnienie dobrego zwyczaju my 
c a  się, lecz lekkomyślne szaf: wenie* 
wodą. Wiele urządzeń wcdcc arowych 
w mieszkaniach jest nieszczelnych, co 
powoduje stały upływ. Należy tu za­
znaczyć, że Zakłady Wodociągowe nie 
są obowiąza:ie do remontów sieci 

miast przedstawia się sprawa kanali- mieszkaniowej, gdyż zadań cm ich 
nacji. Bystrzyca, do której osuwa się jeśt dostarczanie wody jedynie do wo 
♦cieki, ma za mały przepływ wody, dom.erza. Dalej warunki wojenne od’ 
tby nieczystości mogły być w należy /wyczaiły szerc ’ gospodyń cd por, ąd 
tym stopniu rozcieńczone. Dlatego też ku. Pomijając już 5o, £e do spłukiwa* 
♦cieki przechodzą przez Stację Oczy- ria  śmieci używa się wody w wielkich 
rzezania Ścieków, która zatrzymuje ilościach, często zatykają się kanały, 
części stałe. Stopień oczyszczenia jest Stacja Oczyszczani ś c e 1 ów ma n:e 
jednak niedostateczny i Bystrzyca je*t .lada pracę. Zatrzymuje ona codzień 
w dalszym ciągu zamulana, a woda
lej — co gorsze — jest roznosicie’ ( 
em zarazków.

Rozbudowa Stacji Oczyszczenia 
Jcieków jest inwestycia, wymagającą 
zakładu dużych kapitałów. Koszt obli­
czony jest na 30 milionów złotych. U-

Czytelnia 
lubelskiego TUR-u
Na jesieni r. 1945 zestala otwarta sta- 

przednio należy przeorowadz ć także ranicm iOB pierwsza na teren e Lublina

Święto Kobie! w P. M. T.
W ramach itw.ęta Kobiet odbyła s.ę w 

Monopolu Tytoniowym uroczysta Akade­
mia, na której podkreślono olbrzymią ro­
tą kobiety w społeczeństwie jako niat«i, 
pracownicy zawodowej i społecznej. I I 
iobiet zostało odznaczonych dyplomami 

nagrodę pienężną w wysokości 1000 zł. 
«» pracę zawodową, społeczną oraz maiki
licznego potomstwa.

Częóć artystyczną wypełniła czwórka 
radiowa, której piosenki były gorąco o- 
(łaskiwanc.

Po Akademii miejscowe Koło l.K urzą- 
iziło herbatkę dla członkiń Koła i zapro- 
wonych gości. Przygrywała orkiestra 
»MT.

I iv Polskim Radio
W’ sobotę Polskie radio w Lublinie ob­

lo dz iło  uroczyście święto kobiet. O godz. 
18-tej pp. w dużym Siud o P.R,*ndbyła 
dą akademia, na której przemawiała 
trzedstawicielka Społeczno - Obywatel­

S P O R T
Zawody hokejowe

o godz. 15 odbędą się zawody iio. 
«*lowe pomiędzy drużynami: AZS i MKS,

Z życia MKS-u
Dzisiaj, tj. we środę, dn. 12 bm. związko. 

«y trener, ob. Pachia rozpoczyna zajęcia 
M kursie treningowym piki ręcznej.

Członkowie MKS-u, zgłoszeni na wymię 
' tóBy kurs staw ią się w Domu Żołnierza 
*»• planu jak  niżej:

a) o godz. 11.45 — ze szkół popołudnio- 
*ych,

b) o godx 13.45 — ze szkół przedpołud­
niowych.

Zajęcia kursowe rozpoczną się nlezwłocz 
Ma po podziale uczestników na grupy i ustą 
wilu dni dla zespołów -żeńskich 1 męskich.

Zarząd przypomina jednocześnie, że rów. 
Meż dzisiaj, tj. we środę, o godz. 13.00 od. 
łędzie się otwarcie Świetlicy MKS-n w loka 
u P aln tw  Timmr.uirn Im. Staszica.

czytelnią przy ul. Krak. Przedm. 21. Po 
czątkowo mieszkańcy Lublina odnosili 
się nieufnie do czytelni TUR u, z biegem 
czasu jednak frekwencja wzrastali i o- 
becnie coraz więcej młodzieży w wieku 
szkolnym i pozaszkolnym, o także osób 
starszych przychodzi do czytelń*.

Przy czytelni ,'klćra jest otwarta od 
godz. 14-ej do 20-cj) istnieje biblioteka, 
licząca obecnie 1405 tomów. Wszyscy

skiej Ligi Kobiet oh. Elżbieta Orłowska, 
a w części artystycznej udział wzięli: Ire­
na Bator i Nuna Szczcrbińska jako solist­
ki, Kazimierz Bclccki grał na skrzy peanu 
przy akompaniamencie Marii Andrzcjcw- 
*k:cj, Chór Rewelrrsów pod dyrekcją Zy­
gmunta Tędysa wykonał cały szereg pio­
senek i Bożena Janiszewska — recytacje 
konferansjerką.

Rvła to akadeni a nrząd.?ona staraniem 
Zarządu Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Badi iwych i Zarząd tą drogą kRktda 
serdeczne podziękowanie wszystk’m wy­
konawcom za ich bezinteresowny wkład 
w nasze święto.

Odbyła się ona w bardzo miłym nastro­
ju, a wszystk o numery programu były 
gorąco oklaskiwane przez audy torium.

Zgoda w Narodzie
budu e dobrobyt

Co m ilion  to m ilion! 
uia.eg > też Tyrcitc a Loterii wpro­

wadziła do każdej klasy ełówną wy­
gram w sumie M IL IO N A  złotych.

W dwóch pozostałych klanach bie­
żącej 49-ei lotem liętfą zatem wy 
losowane jcs. cze dwie w  grane po 
milionie, a poza tym:

12 wygranych po pot miliona 
70 .. ., sto tysięcy

2.‘0 . „ 20.0,0 „
900 ,. lflOOO itd.

ra/em zaś 22.500 wygranych na sumę 
p rzesz ło  67 m ilio n ó w  z ło ly ch  
Uiągmenie H’-?i ! lasv 'tez  'ocz.na 

się już I li-gn m arca  b. r. io»

C eutrala G ospodarcza „SOLI WAHA O SO
Warszawa, Sienna CO Wrocław, Ratusz 11/12

FABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH
WroHaw, uh Oas*yńak»ege 10

Produkujii nidszynr, oraz węzełki spizul mł>ii8ki> Poaiatlamy nu aUaUzio 
1) Trtrary namrolory rpt.nyoh konsłrukcfi 1 wymiarów, 2) Luszczarkt •uneruluwkt rótuyuh wy­
miarów. 3/ Młanzorki d.a mąki. Klawaloi y pojedynczo 1 podwójne, bf Inpielnikl cepowa.

\ m zaMOwleula •)luwe|««y adaliiwacu pUtile velMe-»Hzac* erwi .awe aBaaiyay
w tfilal nA"*

- Eksporł „jajecznicy'*
Czynione są przygotowania do ek» 

portu jaj na wielką skalę, który toz- 
pocznie się z nastaniem sezonu wio­
sennego. Przewiduje się wywóz do Aa 
g'ii koło WO milionów sżT. jaj, ;; któ­
rych większość przerobiona będzie w 
zakładach przetwórczych „Społem"' w 
Gdyni na płynną matę, gotowa do u ty 
cia na jajecznicę. W zanran otrzyma 

za wodę i małymi dochodami pro-j my z Anglii nawozy sztuczne, śledzie 
wadzi s.ę politykę oszczędność1 ową. j i inne towary.
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Dzieci z Lublina, Chełma 
i Zamościa w Otwocku

l wielkie ilości żużlu i popi-,!"., co nigdy 
I nic powinno mieć miejsca.

Gospodarka MiefSk:cb Wodociągów 
i Kanalizacji nie jest obecnie nasta- 
w:ona na inwestycje, którvch żaden 
właściciel nieruchomości nie przepro­
wadza. W zwi.-zku z n'skimi oołaHmi

Związek „Caritas**, po stwierdzeniu, że 
pobyt pierwszej grupy wpłynął dodatnio 
na stan fizyczny i moralny dzieci, po raz 
drugi wysłał 50 najbiedniejszych dzieci 
do ..W oski Szwajcarskiej** „Don Suisi-T* 
w Otwocku.

Tym razem skorzystała młodzież nie 
tyiko ■/. Lublina, lecz również t  Chełma t

w m i — i i j  u m m w o r r  e w  11 mw i l i *  w-w• •  v .mbbob

świetlicaI
chętni mogą za niską opłatą wypożyczać 
książki, łub bezplaln e czytać je na miej­
sca. Obecnie biblioteka posiada 288 abo­
nentów stałych, a korzysta z niej oko*o 
100 osób dziennie. Dobrze byłoby, gdyby 
przydzielono TUR-owi większy lokal, któ­
ry pozwoliłby na otwarcie oddzielnej czy. 
letni dla dzieci i oddzielnej dla młodzie­
ży oraz osób starszych.

Obok czytelni mieści się obszerna śwlel 
lica, wyposażona w gry rozrywkowe oraz 
pianino. Magnesem, klóry od S miesięcy 
przyciąga młodzież do świetlicy *ą f irny, 
wyświetlane przez Kino Objazdowe. Fil­
my są treści naukowej lub wychowawczej. 
Ostatnio wyświetlano film pt.: „t5-letn: 
kapitan**. Bilet wstępu na film kosruje 
10 zt. W najbliższym czasie TUR zamie­
rza rozpocząć serię filmów naukowych (z 
dziedziny przyrody, higieny i łp ), połą­
czonych z prelekcjami.

Na zakończenie trzeba dodać, ii  dwa 
razy w tygodniu odbywają się w świetli­
cy bezpłatne kursy rosyjskiego i wkrótce 
wznowiona zostanie akcja odczytowa.

B ie lid ło  i  ka rb id
nadeszły do JLublina

Od dłuższego citasu w Lublinie da 
wal się odczuwać poważny brał: sody 
amoniakalnej, t. zw. „bielidla". Ostał 
n e  transporty tejjo artykułu rozpro­
wadziła Centrala Przemysłu Chcroi- 
cznego wc wrześniu ub. r. tak, iż w 
okresie zimowym cena sody na wolnym 
r^nku dochodziła do 100 zł. za l kg. 
Obecnie nadchodzą do Lublina trans­
porty sody, która znajdzie się już od 
dnia dz siejszego w sprzedaży deta­
licznej. Punkty sprzedaży sody zosta­
ły w ten sposób rozmieszczone, by 
mieszkańcy wszystkich dzielnic mogli 
się w n-!ą zaopatrzyć. Każdy ma pra 

■ wo nabyć t kg, sody w cenie 13 zł. 
i Ponadto od dnia dzisiejszego rozpo 
' cznie się sprzedaż detaliczna karbidu 
i w cenie 2-1 zł za 1 kg. Karbid można 
będzie nabyć bez ograniczeń we wszy-

z Zamościa. Mizerny wygląd dzieci świad­
czy dobitnie o konieczności zmiany wa­
runków i opieki lekarskiej.

Serdeczna opieka Dyrekcji „Wioski 
Szwajcarskiej** nad dziećmi z pierwszej 
grupy, daje pewność, że i tym raz en  gar­
stka szczęśliwych wybrańców otoczona to 
stanie specjalną trcskliwoścą. Świadczył 
o tym wysłany na stację w Otwocku »a 
mochód oraz niezwykle serdeczne przyję­
cie dzieci, które natychm ast zostały po­
dzielone na grupy według płci i wi> ku. 
po czym nastąpiła kąpiel i ułożenie Jo 
snu w czystej pościeli zmęczonych małych 
podróżników.

Podziękowanie
Związek ar.Laz" D.ccei.ji Labelaku-J 

w yraża swe gorące podziękowania wszyst, 
kan, którzy z pełnym zrozumieniom sprawy 
szli nam  z pomocą przy transporcie Jzird  
do Otwocka.

Między innymi dziękujemy PT. Minister, 
stw u Komunikacji za przyznanie 50 pro* 
zniżki ma cnLgo transportu, i*, dr Krsjcw. 
skiej za bezinteresowne kwalitkowan.c czi* 
ci. PT. Okręgoy/ej Dyrekcji Kolejowej « 
LubLnie za łaskawe użyczenie wagonu ko­
lejowego. Personelowi kolejowemu szczegół 
nic p. Januszkowi aa pomoc i życzliwe usto­
sunkowanie etę do tiansportu. Perv»»> iowl 
PCK na stacji za przygotowanie smaczne­
go obiadu dla dzieci. Centrali PCK za Inter, 
wenc.ę w te j sprawie.

W szystkim wyżej wymienionym, Jako też 
innym osooom, które okazały życzliwość 
biednym dzieciom, składamy tą  drogą ser. 
doczne „Bog Zapiać**

Zarząd Diecezjalnego Zw. „Caritas** 
w Lublinie,

o0o-

slkich drogcria< h i sklepach z artyku­
łami chemicznymi.

W najbliższym czasie Centrala 
Przcci. Cheui. rozpocznie akcję wal­
ki ze stonką ziemniaczaną przez sprza 
daż odpowiednich środków chemicz­
nych j odszczurzanie młynów.

-------—oCo--------

Ma inkiińcmito szkoły 
przy uh kipniiej

Jako dalszy ciąg ofiar na wykoń* 
czenie Szkoły przy ul. Lipowej wpła­
cili:

Wiceprzewodniczący Miejskiej Ra­
dy Narodowej mec. Aleksander Czap­
ski — 1.000 zł. i wzywa do szlachet­
nego współzawodnictwa członków Pre 
zydium Zarządu Miejskiego i Miej­
skiej Rady Narodowej w Lublinie.

Bezimiennie — 700 zł.
Pracownicy Drukarni „Popularnej” 

w Lublinie, ul. Żmigród — 845 zł.
Pracownicy Restauracji „Europa” 

•kładki za m-c luty 1947 r» — 638 zł.
Jó cf Mendyk, Lublin, Złota 4 —< 

500 „I.
Ogółem do dnia wczorajszego wpły­

nęło do Redacjl „Gazety Lubelskiej”
' zł.
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iry„ i kin - - HB,^vizytą w lecznicy dla zwierząt
TEATR M IEJSKI---------------- £** * ’ i  tywarzySjwó Opieki nad Zwtarzę-

* * choroby-Józefa Klojera p ro -  ►temi*istnie je -^SkLubinie od £0 lat.
;t „Szęzsnaaków", zapowtiedzńainia mci

liefi 11 rb .,m . odbędzie. ąię.W  cBwarfdkr
^ " i f b ^  •

TEATR MUZYCZNY im  Żołnierza Fol- 
Bkiego. (d&wn. Teatr Domu żołnierza).

Dzćń premiera wesołej rewłotkt przed­
wiośnia p. t. „Hop! Dziś, dziś!" pióra Br. 
Broka, Pietraszka, Wiecha i In. Mfldowl- 
ako reżyserował Bronisław Brok.

KINO „APOLLO" wyświetla wspaniały 
film angielski pt. „A linię Ich milion". 
Nadprogram PKF.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film. p. t. 
„PwrstcMai". Na^lprogram AMbualmoścd 
P-A-flrfe] KamSk.1 Filmowej.

4  wojną . Towarzystwo prowadzi
'" ^ 5 |B b * ;er2M przy ub Zie 
.. tcansie okupacji Towarzy­

stwo przeniosło się wówczas na ul. 
Staszica 6, gdzie uruchomiono lecz­
nicę dla zwierząt. W lecznicy ordy­
nowało 3 lekarzy weterynarii. Na 
skutek działań wojennych w 1944 r. 
dom przy ul- Staszica został zburzo­
ny. Członkowie Towarzystwa przy­
stąpili jednak do pracy na jesieni 
1944 i., wystarali się o przydział dom 
ku przy ul. Chtnielnej 2 i uruchomili 
lecznicę.

Za porady lecznica pobiera opłaty 
różne, zależnie od zamożności wła­

ścicieli zwierząt i częstokroć się zda­
rza, "iż  od osób ubogfich n ie przyj­
muje się pieniędzy. j

W 1946 r. z usług lecznicy skorzy­
stało 2.500 czworonożnych pacjen­
tów, z czego 30 nroc. stanowiły zwie- ( 
rzęta poważnie chore, które poddano 
operacjom. Zwierzęta podejrzane o 
wściekliznę, umieszcza się w leczni-, 

,ęy na obserwacji, zawiadamiając jed ' 
"nocześnie o wypadku Wojew. W ydz.1 
Weterynaryjny, który zarządza 
szczepienia osób, wśród których da­
ne zwierzę przebywało. O ile w prze i 
ciągu 10 dni podejrzany ó wściekliz-J 
nę pacjent nie zdycha, jest to dowo­
dem, iż zaszła omyłka i oddaje się 
zwierzę właścicielowi.

Unlnwfl oraz na zamówienia Amerykanki 
przystosowane do małvch mieszkań

Tapczany. Ul o many* Kozolkl, 
Materace - Łóżka połowę

wykonuje aolionie i tanio 1,47

Pom orski Zakład Tapicera k i

Wawrzyniec Polarshi
LUBLIN, Szopena 3 lelelon: 38-73

S P O ŁEC ZN O -O B Y W A TE LS K A  
LIGA KOBIET

organizuje w marcu 2-tygo dniowy Kurs dla Instruktorek Powia­
towych i Miejskich. Na ku rs przyjmie stę tylko 30 kandydatek. 
Internat i wyżywienie na miejscu. Wymagane: wykształcenie 
najmniej w zakresie 7 kl. szkoły powszechnej, zdolności orga­
nizacyjne, nastawienie ide owo-społeczne. Podanie z życiorysem 
należy kierować do sekre tariatu Ligi. Kobiet, Plac Łokietka 2. 
Bliższych' informacji udziela się codziennie od godz. 9 do 12.

JAWA
1175L

«  Mydlą ilu prania I  *  | | i  A u  
Pasła dn obnnia » » | f »  » »  n t

D o s k o n a łe ! Jakości B o  n a b y c ia  w k a ż d y m  o k le p ie
J A W A ” Lnb. Zakłady th e m . Jan W aw rzonek

L U B IJ N , P r«e in yo ło w a  5  L e le lo n  29-41  
P ra e d o ta w le lc li L itw iń s k i, I.n b a rto w a k n  « te le fo n  26 -23

Największą frekwencją cieszy sńę 
lecznica w miesiącach letnich. W  tym 
też czasie Wojew. Wydz. Wctery- 

nar i przyszedł z pomocą personelo­
wi lecznicy, przydzielając na prakty­
kę jednego ze studentów, zgłoszonych 
przez Wydz. Weterynarii UMCS. 
Studenci pobierają za praktykę wy 
nagrodzenie z Urzędu Wojewódzkie- 
go.

Dużą przeszkodą w pracach To­
warzystwa jest brak inspektorów, k ló 
rzy przy pomocy M.O. pociągał by do 
odpowiedzialności właścicieli katują­
cych zwierzęta. Każdy z członków 
Towarzystwa jest przeto obowiązany 
zgłaszać do Milicji poważniejsze wy- 
padki znęcania się nad zwierzętami 
Społeczeństwo powinno zrozumieć, ił 
troska o zwierzęta leży w naszym 
własnym interesie, gdyż stan pogło­
wia, np. koni na 9kutek wywożenia 
ich przez Niemców znacznie się 
zmniejszył.

Zwiedzamy lecznicę, zaczynając 
od stajni, w której obecnie stoją 3 
konie, z tych jeden z poważną raną- 
w nodze. Obok stajni znajduje się 
wysłany słomą boks, w którym umie­
szcza się zwierzę cierpiące na „kol­
ki".

Przechodzimy z kolei do sali opa 
trunkowej, w której podda je się ba- 
danu  większe zwierzęta i zakłada 
potrzebne opatrunki, następnie do 
stajni przedzielone’ ^rzciirodami, obli 
czonej na 5 koni. W sa’i taj znajdu­
je się również klatka dla mniejszych 
zwierząt, podejrzanych o wściekliz­
nę.

Na zakończenie zwiedzamy salę or 
peracyjną, w której stoi szafka z na­
rzędziami, druga 7. lekarstwami, oraz 
stół operacyjny dla mniejszych zwie­
rząt.

FIRMA 99 S T A R G A R D ”
T elełon: 40-94LUBLIN. Lubartowska 13

S K U P U J E
kalafonię, tłuszcze, wosk, 

46 pa/aisnę, o łe je  ftp.

O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N IA  O G Ł O Ś  Z

O G Ł

K upujem y
Tłuszcze zwierzęce i roślinne, 
stearynę, glicerynę, glikol, olejki, 
pachnidła i barwniki do kos­
metyków.

S. 8 I e ni p n i e w I c z
Poznań 2 Marsz-Focha 31 937

E N IA  O G Ł O S Z E N IA  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z Ę  N I A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N IA

S Z E I O R O G &
O G Ł O S Z E N I A  O C .IO S Z E N IA  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N IA  O G Ł O S Z E N IA  O G Ł O S Z E N IA  O G Ł O S Z E N I  A Q  G b °  1 Z1 .

URZĘDOWE 3HJJJ PRACA taa
Wydalał Kwaienm4a>wo-Buidio- 

wlan.y DOW VII w LuW-lnłe, ul. 
Szpitalna Nr. 12, pokój nr. 60 o- 
gloaza przetarg nlougrsiniiozaey:

1) na wykonanie urawii i okiem 
w gmachu K w atennhaiaojtw a 
DOW VII. ul. Szpitalna Nr. 12,

2) na przebudowę 1 nimranit ple­
ców w gmachu K.watermiaArno- 
stw a DOW VII,

3) na remont to tta  centra-lego 
ogrzewania wodnego w 7 Ołcr. 
Szpitalu w Lublinie.

Przetargi odbędą « ę  ad 1 i 2 
w dniu 22 marca 1947'r . o godz. 
11, aa 3) w dniu 24 marca 1947 
r  o godz. 11 i do tych terminów 
należy składać otarty  w zalako­
wanych kopertach.

Do oferty winóan być dolącenny 
odpis rejestru handlowego oraz 
kwit na wpłacone wodtium w wy­
sokości 2 proc, oferowanej sumy, 

r 'Formularze ofertowe otrzymać 
Oioż.ia za zwrot om kceatów.

Wydala! zastrzega, aóbie praw ) 
* ^ yjr.ru oferenta oraiz uoieważmće- 

_przetarg u. ’ ' 1171
"nauka

X X Ś M U  I I  X  ZMłUCUU u « , v ; w .

chani.k. Lubartowska 13. „Stati- 
g a rd ‘. 1144

POTRZEBNA maniilŁurzystka. Za 
kład fryąjensiki I-go Maja 37. 1169

PRZYJMIEMY oliłapców na nau­
kę rzemiosła śtusaraikńego T. 'Poo­
ra  ul. Cyrulwaa 3. 1168
POSZUKUJĘ kinrowrutka. apteki 
wiejskiej; wiadomość Wieniiaiw.sk a 
8 m. 6. 1167

LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowe, 
dr. Feldman, Lubartowska 19—6. 
Front, II p. 962/L

Dr RAK Leon choroby wenery­
czne, skórne. Wyszyńskiego 12— 
25. 492

POTRZEBNY p rttó j. umeblowany. 
ZgtóAzJtć-Afn.;«kiśtraft«(f'pod „Po­
kój", wa.rutu-' dobre.1" 1155

BAN ULOWE fetaięi

R;-..LSPONDENCY j NE KURL; 
1. ÓIĘGOWO9OI. Iirtormaeja /Lu­
b in  skrytka pocztowa 105. s. 542 
K m ESPO ŃD EŃ ĆY JN B ~ K u ra y  

języków obcycu Zatwierdzone 
Kut-iiłortum, Wa-ozawa — Bracka 
IR 1107

place sprzed^je koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowski ego Śoruęrdyń 
śka 28, telefon 34-87. • 1217

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po­
miary, plany m;orn’czy przysięg­
ły. Lublin. « $55

TOREBKI ceioianowe i papierowe 
galanteryjne poleca mechaniczna 
Wytwórnia Lublin, Lubartowska 
18. w podwórzu, tetef. 42-13.

1118L

KUPIĘ każd^ ilość trawy- i wło­
sia. Szopena 4 ,«Zakłal Taplcer- 
skii. 1145

UNIEWAŻNIAM zaguteanę kann, 
kartę, wydaną przez Zarajd. gmun 
ny Niedrzwica na nazwisko Ki­
jowski Mieczysław, zamrf^.kaiy 
Kotunia Kretpsó Adca, praw. Lublun

PóŁSZORKI komplet na dwa ko­
nie. nowe, okazyjnie sprzedam. 
BemardyńAka 2 (ńklep papierni­
c z y ) ._________________  _U2J

ROLE boktografiiozne Pelikana 
sprzedam, ul. Beraordyńaka 2, 
sklep papierniczy. 1123

SZTANDAR'/, chorągwie, szaty 
kościelne. aykonuje artystyczna 
praoown a  haiftów. Lublin, Piłsud­
skiego 18—5. 8<1

„PLuYC—DOM? Biunj Poślednie, 
tw a Nieruchomości, Szcipenu. 24 
m  6 czytane 9—14, przyjm uje zgło 
szeniia do sprzedaży i poleca: do­
my w śródmieściu z  wolnymi m-s 
azkaniami, plac Siawneli, p aoe 
przy Slot'-■akiej, 7 mórg przy sa ­
mej szoaie Warszaiwsluej i 2 —3 
morgi na. Kcmsłsniynówce. 1170 

“z g u b y ”

UNIEWAŻNIAM zaguibhcinĄ kamlę 
rąjesJracyjną, wydana pti*zsz I-KU 
Lublin — pówtatt na nazwisko 
Goo-goJ Feliks, zamóesstaży foi- 
wtailk Khans, gin. Bełżyce, praw. Lu 
blin. 1154

UNIEWAŻNIAM zagubioną legi 
tymaoję wojskową, wydaną w Lut 
ku  na nazwisko Ordulcwck cgo 
Stajnisława nr. 11/7 1910 r. wie< 

1163»Msjdan .  KrasieńsScl, pow I/.tomr- 
tów. 1174L

UNIEWAŻNIAM zagruibiom-T kaąź- 
kę wciskową, wydaną przez RKU 
LubJhn — miasto, wytomj. na naz 
wiflko An.usekihewćcs Paweł, żarnie 
» tkały kolonia Raidawozyk, gm. 
Niedrzwica, pow. Lublin. 1166

NAJSŁYNNIEJSZY psych g :a  -j -  

log darem jasnowidzenia nieomyl­
nie przepowie każdemu jego wyda 
rżenia życiowe. Określi chaiu-tcer, 
kierunek zdolności, rady, pr. ezna 
czeaiie. Napisać pytania, daię uco 
dzen a  załączyć 50 zł. zadatku. 
Odpowiedzi -za zaliczeniem „Mar y 
n.i“ Kraków, skrzynka pe.cz;owa 
475.

UNIEWAŻNIAM dowód oscbiSty 
wydany przez gm. Mełgiew, na na 
zw ako Jan Kortowatoi, zamieszka 
ły Prttrćw kn gm. Mełgiew, pow. 
Lubl»i. 1173

Redakcja ł Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4.
Redaguje Komitet.

Sekretarz Redakcji . — telefon 33-60. Sekretariat Redakcji 
21-08. Redakcja nocna 13-41. Dyrekcja .38-40. Bucha.tetia 
1 dział ogłoszeń 25-88. Wydz Kulturalno-Oświatowy 36-38 
Kolportaż 35-35. El spedycja 25-84. Drukarnia 25-65. Ks:,- 
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